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„Wiadomości krajowe. 


Z Berlina, dnia 15, Sierpnia. 
J.K. W. W. Xiążę dziedziczny Me- 
klenburg - Strelitz, przybył tu z Neu- 
Strelitz; 

J. Excell. Rzeczywisty Tajny Stanu i spraw 


wewn. Minister, Hr. Arnim, z Pyrmontu. 
i d 


Wiadomości zagraniczne. 


Francya. 

Na posiedzeniu Izby Deputowanych 
dnia 8..Sierpnia po mianowaniu sekretarzami 
PP. Lacrosse i luascases 5 całkowitćm u- 
konstytuowaniu lzby, Pan. Lafhite, Prezes po 
starszeństwie zabrał głos;: mowę jego po czę- 
ści:łzba zoklaskami., po części też, t, j, w ustę- 
pach zawierających za: żywe wspomnienia 
o ostatnićj lewćj, z szemraniem przyjmowała. 
Zresztą oświadczył P. Laffitte, iż był i jestszczó» 
rem przyjacielem rządu zr. 1830.1 monarchii Lip- 
cowćj. -Po Sauzet odpowiadając P; Laffitte, 
prawiłtylków konieczności, aby wszystkie odcie- 
niastronnictwa zgi dac się porozumiały 
dla uzupełnienia powstałćj w instytucyach na- 
szych przez śmierć Xięcia Orleanu szczerby. 
Mowę jego trzymającą się Ściśle w granicach 
przyzyyoitości izba z zadoyyoleniem przyjęła. 


W Czwartek dnia 18. Sierpnia. 


18473. 


Posiedzenie d. 9. Sierpnia. Dzisiaj na 
początku sessyi Prezes Rady wstąpiwszy 
na mównicę, następujące ogłosił udzielenie 
urzędowe: »Polecono mi Izbie projekt do 
prawa regencyjnego przedłożyć, przez 
nieszczęście, które nas ostatniemi czasy do- 
tknęło, koniecznym się stający, : Na przypadek 
małoletności Króla wykonywanie władzy kró» 
lewskićj męskim rękom powierzyć trzeba, nie 
zaniedbując przez to innych interesów. Ochro- 
na i wychowanie młodego Króla pozostają 
matce jego powierzone przypuściwszy, że po- 
wtórnie za mąż nie pójdzie. Osoba Rejenta 
musi być nietykalną, jak osoba Króla i nie ma 
on być zą czyny rządu swego odpowiedzial- 
nym. © Król rozkazał nam przedłożyć WPa- 
nom następujący projekt do prawa: 

»Art'1, Król po skończonym i8tym roku 
wieku jest pełnoletnim. 

»Art 2, Jeżeli przy śmierci Króla następca 
jego jest małoletnim, to ten Xiążę, ca stósownie 
do ustanowionego w karcie z r, 1830, porządku 
następstwa najbliżćj tronu stoi i 24 rok życia 
skończył, na cały czas małoletności Regencyę 
obejmuje. , 

Art. 3.. Rejentowi służ 
te wykonywanie władzy k 
niu małoletniego Króla, 

Art. 44 Artykuł 42. karty i wszystkie pra- 


zupełne i całkowi» 
rólewskićj w imie- 


x pozzeryj | 
wne postanowienia broniące „osoby i praw 
konstytucyjnych Krola, dotyczą się téź Rejenta. 
Art. 5 
Być wiernym Królowi Francuzów, być po. 
słusznym karcie konstytucyjnćj i prawom kró 
lestwa i we wszystkim tylko interes, pomyśl. 
ność i sławę narodu francuzkiegó mieć na 
oku. — Jeżeli Izby nie są zwołane, Rejent w 
ciągu 3 miesięcy zwołać je powinien, r 
Art. 6, Dozór i opieka nad małoletnim 
Królem należą się Królowej, albo Xiężnie, 
matce jego, jeżeli ta'w powtórne śluby mał. 
żeńskie nie wstępuje, a gdyby jćj nie było, 
Królowćj albo Xiężnie, babce jego po ojcu, 
jeżeli ta nie zawiera znowu związku mał» 
BAP: ss. GRETA 
Dzisło się w pałacu Neuilly, dnia 9, Sjer- 
pnia 1842.« 
„Powyższy projekt do prawa 
rozbiór biurom. ; m A 
Giełda, d.9. Sierpnia. — Renty fran- 
cuzkie choć pomału, ale jednak ciągle w górę 
idą. Dług czynny hiszpański cofnął się na 
212. Ohta pogłoski o zatargach między 
Hiszpanią i Portugalią; dodawano atoli, że 
Portugalią, Anglii o pośrednictwo prosiła. 
s4  " ZParyża, dnia 8.Sierpnia. ~ 
ny korrespondent, .opisują- 
pozycyi bardzo świetnie 


oddano pod 


cy zwykle nadzieje 
i szumnie, dzisiaj o f 1 
wyraża: „Wszystkie gazety ciągle takiem ukła- 
daniem liczb zajęte, że jedne ztąd niemylne 
zwycięstwo ministrów w wszystkich pytaniach 
politycznych, drugie zaś nieochybny upadek 
qch tylko aż do wydania prawa o regencyj od» 
"wlećzony,' przepowiadają. Oppozycyśa nā- 
próżno łudzić się usiłuje; śmierć Xięcia Orle: 
anu riezayyodnie wielką zmianę w sposobie 
myśłeńia wielu deputowanych sprawiła, Nie 
ulega wątpliwości, że nieszczęśliwy ten wy- 
padek byt Pana Guizota ustalił i że ministee 
ryum z d. 29. Paźdz, już od dwuch lat trwa» 
jące, może będzie jednem z najtrwalszych, 
któreśmy tylko'od roku 4830. mieli. : =Nie mó. 
wimy, żeby- deputowani z niechęci ku Panu 
Guizotowi, okazanćj przy ostatnich wyborach, 
się otrząśli, 'ale Ps Guizot posiada tafeńt'stra. 
szenia umysłów, słabych skutkami 'rewolucyi 
ministeryalnej. - 
rych znamy, wyzńają, że między nimi i Panem 
Guizot antipatia zachodzi; ale trzymają go je” 
dnak ż obawy, ażeby Pan Thiers'nie korzystał 
z zamieszania, by zamiast Ri Molć, Dufażred 
Lamartine, posiadając 
większość, stanąć na ckelegabinetii. Nie pod- 
pada wątpliwości; że część nowo obranych 
deputowanych, którzy za legitymistów ucho- 
dzili, z Ministeryum szcżerze się połączyła.« 


Rejent wykonywa Izbie przysięgę: . 


stanowiska Ministeryum 


szyscy kónserwatyści, któ.” 


yeh obecnie prawdżiwą , 
e 


w 


Peje 
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Ng FA ku 4 

„> Dnoszą zTalonu z d. $. m. b., że parosta. 
tek »Fulton z depeszami dla Pana Bourquenay 
i z rozkazami dla Admirała La Susse aby się 
niezwłocznie z całą swoją flottą do Dardanel- 
lów. puścił, do Stambułu wyprawiono. Eska- 
dra Admirała Hugon zwiedzając orty nasze 
nad brzegami Afryki 4 okręty do Tunisu wy 
prawi. Z powodu powyższego artykułu za» 
mieścił Dziennik Sporów obszerną roz- 
prawę o obecnym stanie s raw, Wschodnich, 
z którćj następujący gody tażadiny wyjątek: 
»Porta naprzeciw Europie dziwną przyjmuje 
postawę. Traktat z d. 15. Lipca 1840. jakkol- 
wiek ważny z przyczyny rozdwojenia Anglii 
z.Francyą, był na Wschodzie li tylko wiel- 
kiem złudzeniem i przywidzeniem. Nowa 
ostawa Porty jest skutkiem tego złudzenia, — 

Z mocarstw, które traktat ów zawarły, w isto- 
cie Anglia tylko i Rossya w nim udział miały. 
Tamta stronę azyatycką Turcyi, ta jój europej- 
ską stronę na oku miała. ER nid Rossýi t. j. 
odłączenie An li. od Francyi, ziścił się. Ale 
rachuby Angli bardzo się nie sprawdziły. 
Porta nie tylko w Syryi, lecz wszędzie w 
istocie i seryo powagę swoją przywraca; nie 

„ tai tego, że środków tych przeciw mocarstwom 
Europejskim, wyjąwszy jednak Rośsyi, się 
chwyta, skąd jawnie. wynika, jakie to i skąd to 
te por. pi ] e ja go zajęcia groźnego 
stanowiska; FęPYW A sie torta wskrzesić się 
chce; „w Syryl ciemięży Chrześcian, zagraża 
Grecyl, armię swoję do Macedonii przenosi, 
wyseła nawet wojsko do Czarnogórza, bo jak 
Anglikom w‘ Syryi się opiera, tak też o Au. 
stryą się nie pyta. Środki takowe, muszą ná- 
turalnie ludno ć chrześciańską odburzać, bùn: 
ty wywoływać i'spokojności uropejskićj za. 
grażać. Wszakże, $dyby postawa ta Porty 
wynikała: jeszcze zí istotnej siły i przekonania 
o potędze własnej, gdyby to więc było rzeczy- 
wiście odrodzenie się, jako Chrześcianie mu. 
ZI wprawdzie nad tóm ubolewać, ale 
jako publicyści wyznać, że Anglia; dobrze skab 
kulowała i że w *Furc i csilne "przeciw Bośżyi 
wystawiła dla siebie R khan E i a 17 dedriakžo, 
rzecz się ma całkiemiinączój; postawasta: Pots 
ty jest to tylko nawóm zjawiskieiopasożyłania 
się jéj z śmiercią; 'ruszaci ;tzuea się,vale dąsto 
ruchy konającego i'łatwo domyśleć. się można 
czyja ręka obumatłe: człónki kościotrupa tego 
porusza: "Teraz równie jak: przed. traktatem 
‘Gipcowytm: Tubeya tylko Jest:narzędziem Res. 
*yi. > Anglia chciała coś utworzyć, ałei utworzy: 
ła tylko-pozór siły; a i ten Po bi przeciw mé} 
„ ślę obraca: == Gò do nas, to 'powinńiśmy 'jehie 
nad: bezpieczeństwem i swobodami lydności 
dzie, czawać, nie zaś 


ćhrześciańskićj na Wscho 
© rozszęrzaniu handlu naszego tamże przemy» 
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-śliwać. n Tylkó jako ludzie i Chrześcianic na 
sprawy Wschodu wpływać i wolni od kae 
"żdego wyłącznego przymierza, siły 1 powagi 
waszej tylko w-usłudze *dla: łudzkości używać 
amusimi.e 10 E 6izgi2:0 04 BZ ; Stt 
f Xiqżę'Nemours' ma zająć *pokoje zmarłćgo 
-Xięcia Orleans w Tuileries; Xiężńa, zaś Orle- 
*bns/ zajmuje mieszkanie ż swemi' dziećmi w 
"pałacu Elysée Bourbon; ` jak tylko powróci 
(z Eu, dokąd się udała po skończohych uroczy- 
stościach pogrzebowych. 11533 TRLĘB 0 
aliz $trasburga piszą pod dniem 30go Lipca: 
Blizkie przybycie Xięcia Nemours w naszą o 
kolicę; zajmuje w tej chwili. całą: publiczność, 
Może: się uda: temu” Rięciu przyswoić sobie 
©zęść popularnosci, którą zmarły. jego brat 
-w ták "wysokim: stopniu posiadał, a wtedy 
ńie* małą „to będzie. rękojmią dla przyszłćj 
'spokojnościikraju*i dla dobrego porozumienia 
4% innemi mocarstwami Europ y.. i 
+o:Giwatdyamunieypalna* piesza zaopatrzoną 
została w .katabiny o'dtvóci łufach'z zamkami 
.perkassyjnemi, *która 'to; broń w całym tym 
;korpuśie'będżie zaprowadzona, będąc'krótszą 
a tém samém stosunkowo lżejszą od dotych- 
czas używanćj. 1 Bagnety są także krótsze. 
Hispański Senator 'Marliani, przybył tu. w 
podtóży z Madrytu do: Londynu: fa 
„2 Miężna iłłarmyy" wdową pó Napoleonie, 
przestała Kśólawóiepismo: ubolewające z po- 
iadu zgonu Xiętia Orleans:: Padobnę:pismó 
-oilrzytnśń takže Król, odiKrólowćj hiszpańskiej 
dbod<Szwajęcaryi. PEET SIAK GI Muak 
oaZońdgierucpiszą poddniem/24. kipea: Ogro; 
-mne' lupy wsbydle na rzeź „ przyniosły dla re- 
gencyi wielkie * 
-sprzedano 17,500 'sztuk; "za 1 
„prześżło*86,000 "franków. Utrzymanie 3000 
„Jeńców hardzówieleskosztowało. . Z Medęah 
podcdnieri t7 donoszą, że-Generał Bar po- 
warócił: znowu Z 5wćj wycieczki do prowin* 
cyi Pilfaiion W iększa: część: pokoleń: poddała 
się. "Wojsko ciórpi wiele 0d upałówy, 050s: 
buna 19b An l aa 321 
"Na posiedzeniu izby Niższćj d. 8. Sier- 
nia Za ytał Lórd' Palmerston pićrwszego 
Mi ibtedi aźali to prawda, że Generalny Gu- 
Bert: SE i Wscħödnich'wydát rozkaz co- 
-fiigcta wojsk: wszystkich z Kraju na zachód 
sd Ińdiśń? Sit R. Peel bardzo się ostro- 
nie H ómhaćzył ; oświadczył , iż ińteres tak wa- 
fiy 'dyskrećyi po nim wyciąga, by korzyści 
państwa nie uwłaczać. »W tćj chwili (po 
wiedział) okolice Kandaharu i Dschellalabadu 
ańoże widownią działań wojennych. Śmierć 
Szacha Sżudszy Anglią pad względem zawar- 
ego przeż Korda Aucklanda tratatu w nowe 
położetfie wprayiła, a stósunek, vy którym 


$ 


które otrzymano 


zyści; * samych baranów - 


*po śmierci tój z dworem Lahore stoimy, jest 


-teraz przedmiotem układów dyplomatycznych. 
‘Nie mogy wign w tćj mierze jasno się wytło+ 
maczyć, tylko o stanówisk=>h wojska naszego 
'niejakich „udzielam wiadomości. | Kanaaler 
obecnie przez Anglików zajęty, a, jak słusznie 
się spodziewam, ' podobnie i Dschellalabad. 
Sgdzę, ‘że wojsko nasze z stanowisk tych nie 
itak wkrótee ustąpi. Ale na tem .tćż całą moję 
odpowićdź ograniczać muszę; czekajmy dal- 
szych wiadomości.« 

'W Barslem wielkie znowu zaszły zaburze- 
mia i pospólstwo rozpasane poniszczyło dużo 
sprzętów i innej własności; z ludzi jednak 
nikt życia nie utracił. 

be wZLondynu, dnia 9. Sierpnia. === 

Mowę od tronu, którą w piątek Parlament 
ma być zamknięty, ułożył Sir R. Peel; podo- 
bno wspomnią tam z udziałem o nędzy w kra» 
ju, ale wynurzą też nadzieję, że obfite żniwa 
nędzy tćj zaradzą. Równocześnie podziękują 
za potwierdzenie podatku od dochodów iio» 
świadczą, iż go dlużćj nad 3 lata potrzeba nie 
będzie. — Zresztą odroczenie Parlamentu nae 
stąpi przez Królową d. 12. m. b. a jutro odbę- 
dzie się ostatnia sessya. , 

Stósownie do Morning-Herald oświad- 
czył P; Guiżot Lordowi Cowley, iż niezwło- 
cznie przygotowaniem ratyfikacyi traktata do- 
tyczącego handlu niewolnikami się zajmie i 
ja wkrótce do Londynu odeśle. 

; z Wio'chy. 
Z Rzymu. — Dokument papiezki, wyłuszcza- 
koda: jący zażalenia przeciw Rosśyi. 

Jeszcze te pewne wiadomości nie były na- 
deszły, gdy Ojciec święty, przekonany o do=_ 
niesionych mu dawnićj wypadkach i przejęty 
ich ważnością, równocześnie wierny świę- 
tym obowiązkom swego apostolskiego urzędu 
niezwłocznie wydał rozkaz, aby za pośredni- 
ctwem urzędowej noty Kardynała Sekretarza 
Stanu uczyniono Posłowi rossyjskiemu w Rzy- 


‘mie najżywsze przedstawienia, któreby na: 


tychmiast przez niego doszły do wiadomości 
Cesarza i Króla; Ojciec święty bowiem nie 
"chciał się wyrzec przekonania, Że dostojny 
Monarcha po powzięciu dokładnego wyjaśnie- 
mia rzeczy nie pozwoli mu długą czekać na 
tproszoną odpowiednią sprawiedliwość. 

U pirocto tyczasem kilkanaście miesięcy, a 
'ciągle jeszcze czekano na odpowiedź gabinetu 
rossyjskiego na wspomnianą notę, jako tćż na 
udzielone w imienia J. Świątobliwości wy- 
żćj wymienione wystawienie rzeczy z Czerw- 
ca 1832., gdy nakoniec Hrabia Guriew, nastę- 
pca Xięcia Gagarina w urzędzie Posła rossyj- 
skiego vy Rzymie, yy Maju 1838 roku wręczył 


| aru M wada. 22. <JÓŃÓ c JAEÓ 


- ministeryum papieskiemu memoryal w formia 


ustnego zawiadomienia, w którym uwagi Je- , 


go rządu ned różnemi punktami reklamacyi 
w piśmie nrysratuciui 1 urzędowćj nocie Se- 


kretaryatu Stanu zawartych objęte były. Uwagi 
te, pominąwszy , żeo wyraźnóćm domaganiu się 
przypuszczenia: papieskiego Sprawującego in- 
teressa w Petersburgu i o artykułach wspo- 
mnianćj noty pod względem krzywd, na 
jakie się religia katolicka w Królestwie pol- 
skiém niedawno temu uskarzała, zamilcząe 
no, były zresztą tego rodzaju, że z Pewno= 
ścią; strapionegoj umysłu Jego wiątobliwyo= 
ści uspokoić nie mogły. Dla przekonania 
się o tém dosyć jest przeczytać z zimną krwią 
wręczony przez Hrabię Guriewa memoryał i 
porównać spokojnie jego twićrdzenia i do- 
wody z zapewnieniami i uwagami pryyyatne: 
go doniesienia i urzędową notą Sekretaryatu 
Stanu, a jeszcze bardzićj z szeregiem czynów, 
o których tylko w ostatnićj napomknąć miano, 
gdy jeszcze zupełnie pewnych dowodów nie 


otrzymano, które przecież, aezkolwiek w od.: 


łegłym kraju, jawne są publiczności i prócz 
tego się na niezbitych dokumentach albo a. 
ktach samego cesarskiego rządu opierają. 

' Tymczasem wydarzył się pocieszający wypa- 
dek, mogący złagodzić troskę Ojca świętego 
względem bezskuteczności ciągłych jego za 
biegów na korzyść katolickiego kościoła w 
Rossyi i Polsce. Było zaś nim odebrane za- 
pewnienie, że dostojny Cesarz i Król pr 


szczęśliwćj sposobności wyraził się w jak naj- - 


pochlebniejszy sposób na korzyść religii kato. 
lickićj i znacznćj liczby swoich katolickich pod. 
danych. Ojciec święty, któremu szczególniej. 
szą radość sprawiało, gdy widział, że na nowo 
ożywia się zupełne zaufanie, jakie zawsze w 
szlachetności duszy i duchowćj wzniosłości 
J. C. K. Mości pokładał, poczytał sobie za 0» 
bowiązek wynurzyć Cesarzowi najżywsze dzięki 
swego wdzięcznością przepełnionego serca. 
Ponawiając przytćm lojalne zapewnienie o za- 
sadach religii katolickićj, jakich się zawsze sto: 
lica apostolska trzymała; błagał powtórnie ży” 
czliwćj przychylności i potężnćj opieki dostoj- 
nego Monarchy dla kościoła i katolickich pod- 
danych, 

to życzliwe objawienie uczuć cesarskich, 
a z nićm sposobność polecenia na nowo N. 
Panu jego katolickich poddanych, wydarzyło 
$ię w istocie w nader dogodnym czasie, gdy 
Ojciec święty krótko preedjéon dowiedział się, 
że postanowienie rządzącego Senatu z dn, 10. 
Marca 1832. zakazywało publicznie przypusz* 
czania każdego rodzaju apostolskiego rF tu 
albo bulli, Daléj, równoczesny niemal ukaz 
ponowił najdotkliyysze kary przeciw tym, któ- 


uno 


JE z portuj zbawienia 


ryby się domniemanego występku nawraca- 
nia z panującćj religii do rzymsko-katolickiego 
wyznania dopuścili. ; Nadto ukaz z d. 20. Sier- 
pnia wymienionego roku, objaśniony: przez 
następujący z d. 26. Sierpnia 1833, przez który 
istnące w. Cesarstwie węg s nię dozwalają- 
ce żadnego mięszanego małżeństwą bez po- 
przednićj obietnicy wychowania wszystkich 
dzieci w greko -nieunickim kościele, także na 
Królestwo Polskie rozciągają się, postanowił, 
że, gdyby małżeństwa takowe w przytomno- 
ści samego katolickiego proboszcza zawarte 
były, za nieważne poczytane być mają, dopóki 
ceremonia przez greko-rossyjskiego księdza do- 
pełnioną nie zostanie. Co więcćj? lnny ukaz 
z 1833. roku wznowił znowu nieprzestrzegane 
postanowienia jeszcze za Cesarzowćj Katarzy= 
ny Il. wydanego ukazu, zalecające, że dla ka- 
żdych 400 mieszkańców ma być jeden kościół. 
i jeden ksiądz, a to tylko dla tém łatwiejszego 


i | dg da liczby probostw kato- 
i 


ckich, co także w istocie nastąpiło. Przez 
wykonanie dwóch późniejszych ukazów z .d. 
24. Czerwca t, r. i z d; 22, Kwietnia 1834, r., 
tyczących się ustanowienia dwóch biskupstw 
greko - nieunickiego obrządku w Warszawie 
i Połocku, odebrano w pierwszćm z tych 
dwóch miast katolikom wspaniały kościół, po- 
dobnie jak już ci poprzednio wielki kościół $: 
Kasimienie wr Wilnie utracili. Ale wsżystkie 
e rozporządzenia ni echo « 
1833.-1. pierwszych miesięcy Te SL 78 (PR 
nisteryum papiezkie w powyżćj wymienionych 
przedstawieniach niemi się zajmować nie mo» 
gło, ponieważ] się później dopićro o nich do 
wiedziało, albo tóż są one tylko smutnym 
skutkiem pićrwćj zarządzonych i postanowio= 
nych rzeczy, Zresztą od czasu, w którym 
Ojciec św. wielkomyślnemu Monarsze wspo- 
mniany list przesłał, upłynął, 0 ile przynaj- 
mnićj stolicy apostolskićj wiadomo, przeszło 
rok bez nowych szkodliwych środków a u. 
szczerbkiem religii katolickićj w cesarskich po- 
siadłościach, prócz naturalnie nader szkodli- 
wego, zawartego w ukazie z dnia 28. Marca 
1836; w nim albowiem zakazano duchowień- 
stwu katolickiemu słuchać spowiedzi 4,udzie- 
lać kommunii świętćj nieznanym sobie osobom. 
Lecz jakże zwodniczą była ta krótką spo- 
ojność! Przez usiłowanią nieprzyjaciół a> 
Ścioła katolickiego, umiejących uż É igo do 
swych tajnych starych intryg, stala się ona 
zwiastunką okropnćj burzy, która kilku Bisku- 
ów i znaczną część unickiego greko-ruskiego 
du na odległe zapędziła 
miejsca, Byłoby to za obszerne i za bolesne 
zadanie chcieć tu opiy wes wszystkie okoli- 
<zności i postęp opłakanego wypadku yy wszy- 


stkich szczególach. Co było jego prawdziwą 
przyczyną, jego ostatnim początkiem, od ja- 
kiego czasu jak paeoskkwie]. go przygotowy- 
wano, jakie praktyki, Środki, sztuki w tym 
celu w ruch wprawiono, jak wielki ów za- 
miar, raz osięgnięty, oczom świata ukazany 
został, jak zręcznie starano go Się i na inne 
części. państwa. cesarskiego rozciągnąć, nie 
czyniąc nawet najmniejszego wyjątku pod 
względem katolickiego, łacińskiego obrządku, 
okazuje się ze zbioru autentycznych dokumen- 
tów i z wielu w publicznych pismach zagra- 
nicznych krajów umieszczonych doniesień, i 
to tak dokładnych, pewnych i jasnych — wy- 
mieniają bowiem nawet osoby, czasy, miesią- 
ce, do których się pojedyńcze czyny ściągają 
— że ich na żaden sposób, przynajmnićj co 
do głównej istoty, zaprzeczać nie można. 
Z tego sprawiedliwi wielbiciele prawdy po» 
trafią całe znaczenie nieszczęśliwego odpa- 
dnięcią prmorzanipów w prowiacyach pol» 
skich. dokładnie ocenić i wszyscy synowie ko; 
ścioła katolickiego, jakikolwiek kącik ziemi 
ich przechowywa i dokąd się wyrzekanie tych 
wierszy dostanie, „czcząc, głęboko tajne sądy 
Boże na nikczemnych; przestępców, a udzie- 
la'ące świętćj pomocy chrześciańskićj odwa- 
dze i religijnćj stałości tych, którzy pod brze» 
mieniem mieszczęścia umieli się oprzeć i wie- 
rnie dochować jedności katolickićej, będą w 
stanie ocenienia, czy pamięć tego nieszczęsne- 
go wypadku może być prawnie uwieczniona 
godłem, wybitego z tćj okazyi medalu: gwał- 
townie oderwani 1596, w miłości znoyyu po- 
łączeni 1839. - 

Na wiadomość o haniebnym czynie greko» 
ruskich : Biskupów Ojciec święty, głęboko 
czując jako najwyższy zwierzchnik kościoła 
„katolickiego całą boleść łonu wspólnćj matki 
zadanćj rany, wzniósł bez odwłoki głos apo- 
stolski przed zgromadzonćm świętćm Kolle. 
gium, dla skarcenia w owych nikczemnikach 
naruszoną wierność i ich niegodną zdradę. 
Chociaż przy tćj sposobności nie mógł utaić 
długiej, udręczeń pełnćj troski pod względem 
innych nieszczęść, gnębiących religią iw po- 
siadłościach rossyjskich, jako też swoich roz- 
licznych i nieprzerwanych usiłowań w celu 

rzyspieszenia. zagojenia tychże, nie chciał 
jednak z pozostałą w wierności częścią katoli- 
ckich poddanych Cesarza zaniechać nadziei, 
że nowe i dopićro niedawno temu u tronu 
N. Bana złożone przez nich prośby uprzejmóm 
postanowieniem uwieńczone zostaną. Te pa- 
pieskie wyrazy zasadząły się także nie tylko 
nasprawiedliwości i wspaniałomyślaości do. 
stojnego Monarchy, ale także na jego ńówych 
pocieszających zapeyynieniach, Krótko przęd- 


tém bowiem nastręczyła się J. Świątobliwości 
przez szczęsne przybycie i pobyt J. C. K. w, 
W. Kięcia Następcy tronu szczęśliwa sposo. 
bność do powtórzenia z przepełnionego serca 
i w majufniejszych wyrazach dostojnemu Mo» 
narsze papieskiego polecenia na korzyść ko- 
ścioła katolickiego, a N. Pan odpowiedział na 
to zupełną opiekę i płci prayehy han za- 
pewniającym listem, czego Ojciec święty jak 
najstarannićj do coraz gorętszych i nalegają- 
cych próśb używał . 

Tymczasem wykazały się dwa odosobnione 
pytania między Stolicą apostolską, a rządem 
rossyjskim, jedno co do Monsignora lgnacego 
Pawłowskiego, dawniejszego Biskupa mega- 
rajskiego in partibus infidelium i Sufragana 
Kamienieckiego, drugie co do Monsingnor 
Marcella Gutkowskiego, Biskupa podlaskiego 
w Królestwie polskićm. 

(Dalszy ciag nastąpi, 
Z Neapolu, dnia 3. Łipca © 2 

Nie widać już floty francuzkiéj, pozostał tyl- 
ko do nićj należący parostatek »Velocev, a 
czterćj oficerowie znajdują się jeszcze w Ca- 
stell, gdzie zresztą dobrze „są utrzymyyyani i 
mogą przyjmować odwiedziny, 

Belgia, 
Z Bruxelli, dnia 3, Sierpnia, 

Izba przyjęła traktat. zawarty z Francyą więk» 
szością głosów 66 przeciw 11, 

Revue d'Anvers nazywa traktat handloe 
wy z Francyą zawarty, lwim układem, w któ- 
rym jedna strona korzyści, a druga szkody 
ponosi, 

Turcy a. 
Z Konstantynopola, dnia 23. Lipca. 

Ostatnim parostatkiem z Trebizondy nade- 
szły tu depesze do Porty, Konsula perskiego 
i Posła angielskiego. Tureckie rapporta z Ba- 
gdadu donoszą, że Abderrhaman Bej, jeden 
z wiernych magnatów prowincyi Bagdackićj, 
na czele 4000 ludzi wyruszył przeciw Mahmu- 
dowi Baszy, owemu do Persyi zbiegłemu tu- 
reckiemu Baszy, który z wojskiem perskićm 
wtargnął do Kurdystanu i zajął miasto Soli- 
xnanieh, Abderrhaman wypędził go z tego 
miasta i za granicę odparł, Na granicy per- 
skićj przyszło do powtórnćj bitwy rk: 
Persami i Turkami, w którćj ostatni odnieśli 
zwycięztwwo. W samćj Persyi uzbrajają się 
do wielkićej wojny z lurcyą. Porta została 
ostrzeżoną, ażeby nie zupełnie wierzyła Gu- 
bernatorowi prowincyi Bagdadu, Alemu Ba- 
szy, który -ma zostawać w porozumieniu -Z 

Persami. o - 
Z dnia 27. Lipca. ai 

Karyer francuzki donosi: »Udział, któ- 
ry Rossyą ma w rozpoczynającćj się vyojnie 
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między Turcyą i Persyą, nie jest więcej taje- 
IE Boa korzędii dalszej wynikającćj 
z osłabienia obudwuch mocarstw Muzułniań- 
skich, przyniesie jćj ta wojna inną bezpośre 
dnią korzyść. Obawa przed łupiestwami i 
niewolą, Ormian chrześciańskich do przesie- 
dlenia się do Rossyi spowoduje i Rossya cały 
erski handel owładnie. Niechaj Anglia i 
ossya choć najczulej obopólną sobie ślubują 
przyjażń, interessa ich na wschodzie: jednak 
tak w. istocie są sobie przeciwne, że walka 
niędzy tómi olbrzymami długo Się przewlec 
nie może; nawet stronnicy Rossyt to wyznają 
i jawnie oświadczają, Że te oba mocarstwa 
czóm prędzćj pod względem podziału Turcyi i 
Persyi między sobą porozumieć się muśzą. 
Stany Zjednoczone Ameryki pólnochćj, 
Nowego-Yorku, dnia 16. Lipca. 
Prezydent rzeczypospolitćj  mexykańśkićj, 
Generał Santana, podał energiczne przedsta- 
wienie do „rządu Zjednoczonych Stanów; z 
powodu, że przez szpary palrzy na zabiegi i 
otwarte wspieranie przez obywateli unii usi; 
łowań Texyanów w utwierdzeniu ich nieza- 
wisłości. Generał Santana miał także napisać 
do wszystkich rządów europejskich, użałając 
się na postępowanie Zjednoczonych Stanów 
względem Mexyku. RNS FAM 
Pan Webster, Minister spraw, zagrani. 
cznych w Stanach Zjednoczonych, w odpo‘: 
wiedzi swćj na zażalenie Ministra mexykań- 
skiego, względem udzielania Texyanom pomo- 
cy przez rząd Stanów Zjed, zbija wszelkie za- 
rzuty i w tym końcu utrzymuje, że Mexyk nie 
ma już żadnego słusznego prawa do Texas. 
Kilku Senatorów twierdziło na Kongressie, że 
to Anglia podburzyła Mexyk do tego zażalenia. 
Wedlug doniesień z Mexyku, nowy Póseł 
Stanów Zjed. przy tćj rzeczy-pospolitćj, Geż 
nerał Thompson, oświadczył jawnie przy pe. 
wnym dyplomatycznym obiedzie, że ma roz- 
kaz wezwać w Październiku eskadrę Stanów 
Zjedn. nad brzegi Mexykańskie, jeżeli do tego 
czasu nie zaspokoi Mexyk wszelkich pretensyj 
obywateli północno amerykańskićj unii, ' 
BS? £ 06 121494 IER 


"Rozmaite wiadomości. 07 
"Z Berny, dhia 26. Lipca. —: Według ©st4- 
tńiego spisu ludności, Szwajcatya liczy 
2,177,485 raieszkańców, pomiędzy którymi: 


1,292,871 protestantów, 882,859 ka-tolików , 
a 1755 żydów. PL 


SI 


Poznań, — Dokończenie artykułu o ;teatrże 


polskim: 
>! Ostatnią peżedoliwię starał. się P, Chełcho- 
ski yyszelką: rozmaitością uprzyjemnić Wie 


spodziewać się należy, iż przy 


dzom: ale i lubównicy widowni polskićj ze- 
brali się w tak znacznćj liczbie, jak się można 
było spodziewać, Że wielu, nie mogąc już 
w dostać się do teatru, do domu powrócić mù- 
sialo; | W pierwszej kómedyi sKwakier i 'tan- 
cerka« wystąpiła tu po'raż pierwszy Pani Wal- 
de, artystka x Warszawy. "Zapał, z jakim 
przyjętą od publiczńości została, przyczynił 
się do zaproszenia jej przez P, Chełchowskie: 
go do swego Towarzystwa, któremu zapro- 
szeniu zadośyć uczyniła, » Komiczne có kto 
Jubi dało nam poznać, prócz Pani Chełcho. 
wskićj, którą jako dobrą śpiewaczkę jużeśmy 
znali, i Pana Jankowskiego i Panię Moniko 
wską jako utaientowanych w śpiewie: P. Jane 
kowski w ogólności na bardzo znakomitego 
artystę łatwo mógłby się urobić. I niespo- 
dzianką uraczył Pan Chełchowski widzów: 
Panna Szczepańska bowiem bez zapiówiedze- 
nia wystąpiła w narodowym ubiorze i pięknię, 
jak zwykle, ` odtańczyła miazurka ' Damsego. 
Obraz miły choć smutny, w którym Pan Kar: 
$znicki osobę bohatera dobrze przedstawiał, 
zakończył widowisko; 'a cała (widownia na 
pełniła się oklaskami tt okczykami zadowolenia, 
a zarazem głośnerwi wynurzeniami, iżby To 
warzystwo nie opuszczńło Poźnania, P.Uheł- 
chówski :pokochany tu zt wem Towarzy: 
stwem , pokochał także wzajemtiie Poznań 
vchot ha: tóraz uledz musiał A onci 
8 jających 
okolicznościach 'dłażój nam tu TETIT AN 
Teñ udział już'i dawnićj śię ókazał, kisdy-pod= 
czas powrotu tędy N, Pana mnóstwó 'tutej- 
szych zacnych Obywateli wspólną prośbę do 
tronu złożyło © pozwolenie tu P. Chełcho- 
wskiemu nieograniczonego pobytu, na' którą 
rośbę, jak się spodziewać należy, Miłościwy 
an przychylną da odpowiedź, Magistrat: iaiś 
tejszy zezwolenia swego na: używanie teatru; 
któryimiasta teraz jest własnością, Panu: Cheł- 
chowskiemu nie odmówił. -Tak więc lubos 
wnicy- widpwni: polskićj najlepsze. mają na- 
ziejeron su Pion ; 

Pan Chełchowski godnie swój pobyt w Po- 
ananin zakończył : , nie: zapotnniał bowiem'o 
cierpiącejnludzkośći i z własnego pochopu. dał 
przedstawę ma: eałkowity dochód «dla: 'tutej. 
szych ubogich, |, Wybór sztuki: okazywał,. iż 
P. Chełchowski szczerze ehciał, żeby dla ubo: 
gich jak najwięcćj się: zebrało, /a skutek jego 
Cchęciom dosyć odpowiedział. „Marnotrawca« 


Jest utwór, . który. prócz komicznych, 'czaro- 


dziejskich miejsc, wiele mieści głębokićj nauki, 
1 wybór więc ten tóm bardzićj pochwalać mo» 

na, Po oddaleniu: się Pana: Chomińskiege 
Pan Monikówski przejął rólę! mirnotrawcy 


Goldhapa. - Artysta ten w piervyszćj i drugićj 
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porże za mało miał ną marnotrawcę. lekkości, 
ale.w trzecić! porze, „starego już i już popra; 
wionego- Goldhapa dobrze: odegrał, -- Po -mi- 
strzowsku odegrał P. Królikowski rolę Grypsa. 
Muzyka, utworu Damsego, o'którym: już po 
kilkakroć mówić wypadło, bardzo pięknai od-- 
powiednia treści: chór:strzelców w pierwszćj 
porze, pełen harmonijnego kontrapunktu, a 
przytóm miłćj prowadzącćj melodyi, wyraża- 
jący tak treściwie łowy, bardzo: się podobał. 


Ferdynand Hirt, zę 


Za przedstawę tę podziękowali przytomni wia 

ze oklaskami i okrzykami, podziękowali zae 
pewne w.cichości, sercem wdzięcznćm, wspo 
możeni ubodzy, podziękował także Magistrat 
miasta listem dla P. Chełchowskiego bardzo 
zaszczytnym, -Po tém wszystkićm spodziewać 
się należy, Że nadzieje lubowników widowisk 
polskich, mienia w pośród siebie P, Chełcho- 
wskiego z Towarzystwem, nie będą płonne, 

; M, B... 


Księgarnia literatury niemieckiéj i zagranicznój —— - 
w Wrocławiu ma rynku No. 47. r 


a Pomnożywszy świeżo 


nasz księgozbiór wiełką liczbą dzieł rozmaitych, w językach naj: 
używańszych, jakiemi. są: polski, francuzki, angielski; włoski, hiszpański, 


niemiecki, mamy za: 


szczyt zawiadomić, szanowną Pabliczność, że znajdzie u nas zadowolniający dobór wszelkiego 
rodzaju literatury į rycin, oprie książek w najnowszym guście stósowną na upominki i wszeł< 


kiego rodzają podarunki. 


Publiczność zaszczycić nas raczyła. 
kupieckićj środki ułatwiające mi 
OBWIESZCZENIE, és 


W. upłynionyin miesiącu Lipcu r. b. z tu. 
tejszych piekarzy przy równej dobroci i za de- 
klarowane ceny największe towary iprze- 
dawali piekarze: A. Bułki; 1).Maiwald na Ś. 
Wojciechu No.3,; 2) Poppel na'$t. Marcinie 
No. 35.; 8) Buek na Stawnćj ulicy No. 5. — 
B. Chleb żytny pytlowy: 4) Weber na Chwali. 
szewie. No 77.; 2) Merkel dto. No. 4.; 3) Sę- 
kowski na. Śródce No, 35. — C; Średniejszy 
chleb żytny: 4) Nowicki: na Ostrówku No. 10; 
2) Weber na Chliwaliszewie No. 77.; 3) Schnei- 
der na Sti Wojciechu No. 6. — 'D. Czarny 
chleb: | 1) Hartwig na, Wodnćj ulicy No, 17.; 
2) Miram na Ostrówku No, 14.; 3) Prüfer na 
Chwaliszewie No; 67. - Se lapi» 

Najmniejsze towary zaś znaleziono 
u: A. Bułki: 1) Langner'na St Marcinie No. 
40:32) Mueller dto+ No. 67, —. B. Chleb żytny 
pytlowy: 1) Młynkiewicz na St, Wojciechu No. 
«idei: 2) Kapalczyński na Zawadach „No. 90.; 3) 
Pk Chwaliszewie No, 43, TiQ Średniej- 
szy chleb żytny: 1).Gołembiewski ną Śródce 
No. 68.; 2) Franciszek Jankowski dto. No, 4; 
3) Osiskiewicz na Piekarskićj ulicy No, 6. — 
D. Czarny chleb: 1) Młynkiewicż na St. Woj. 
ciechu No. 33.; 2) Wotschke w rynku No, 9.; 
3) Geissenheimer dto.. No. 82.. i 

Podaje się to z tém dodaniem do wiadomo- 
ści, iż piekarze, którzy niżej zadeklarowanćj 
wagi towary przedawali, do odpowiedzialno» 
ści pociągnięci żostali. 

Poznań, dnia 7, Sierpnia 1842. 


Królewskie Dyrektoryum Policyi. 


0 Liczne związki, które mamy z wydawcami w Polsce, w Paryżu, 
. Londynie, Braxelli i w Niemczech, ułatwiają nam wyko: 

Nakoniec starać się będziemy 
ośnikom literatury nabywanie książek. 


ywanie zleceń jakiemiby szanowna 
przedsiębrać na drodze 


» Następujące 
waż > P OBWIESZCZENIE: 

 »Bez pozwolenia policyi nie wolno mate- 
ryały budowle na chodnikach lub ulicach skła. 
dać lub ustawiać. . Wozy do zwożenia kamie- 
ni, gliny, piasku, wapna lub gruzu powinny 
być dobrze opatrzone z składającemi się de- 
skami i zastawkami, ażeby nic z woza nie spa- 
dło i ulicy nie zanieczyściło. 

< » Wapna na ulicach gasić nie wolno. Miej. 
sca budowlowe powinny być zwykle oparka- 
niane, a tam; gdzie oparkanienie nie da się 
uskutecznić, albo gdzie opuszczenie, dozw olo 
no, wypada łaty lub drągi przystósować, lub 
laternie z światłem wywiesić. 

„Wozy do budowli potrzebne nie powinny 
stać bez zaprzęgu ani we dnie, ani w ńocy, 
na chodnikach lub ulicach. 

»Niezastósowanie się do powyższych roz- 
porządzeń pociąga karę od 10 sgr. do 2 Tal. 
za sobą, oprócz odpowiedzialności za szkodę 
ztąd wyniknąć mogącą. ' 

`“ »Poznań, dnia 20, Maja 1839. 

„Królewskie Dyrektoryum 
obwodu i miasta.« 

przywodzi się niniejszćm na pamięć. 

Poznań, dnia 29. Lipca 1842. 

Królewskie Dyrektoryum policy. 
OBWIESZCZENIE. 7 

Dobra. Sędzino w powiecie Szamotul. 
skim, będą wydzierzawione najwięcćj dające- 
mu na trzy po sobie idące lata, od Ś Jana;r. b. 
aż do tegoż czasu w roku 1845, w terminie. 

dnia 25. Sierpnia r. b, 


policyi — 
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od godziny 4tćj do 6téj po południu w domu 
Towarzystwa Kredytowego. i 

Wszystkich chęć dzierzawienia mających 
wzywamy na termin powyższy Z ostrzeże- 
niem, iż ci tylko do licytacyi przypuszczonymi 
będą, którzy w gotowiznie złożą kaucyą 500 
Tal. na zabezpieczenie podania, a W razie po- 
trzeby udowodnią, iż warunkom dzierzawnym 
zadosyć uczynić mogą. j : 

Warunki dzierzawne mogą Þyć przejrzane 
w Registraturze naszéj. 

Poznań, dnia 9. Sierpnia 1842, 


Dyrekcya Prowincyalna Ziemstwa. 
OB WIESZĆ? 'ZENIE. Dii 
Właściciel gruntu młyńskiego Retzlaff, 
w Ciszkowie, do tutejszego powiatu należący 
się, ma zamiar na tymże, po lewym brzegu 
Noteci i po prawej stronie ztąd do Wielunia 
idącćj drogi położonych swych rolach, dwa 
wiatraki, każdy o dwóch gankach, wystawić, 
dopraszając się na to konsensu policyjnego. 
myśl rozporządzenia Prawa Powszech- 
nego Krajowego, Części II. Tyt. XV. $. 229. 
i następnych, jako tćż obwieszczenia w Dzien- 
niku Bydgoskim z roku 1837. na stronicy 274. 
objętego, wzywa się niniejsżém wszystkich 
tych, którzyby mniemali mieć prawo do uczy» 
nienia oppozycyi przeciw mającemu nastąpić 
zakładowi, aby takową w przeciągu ośmiu ty- 
odni pód zagrożeniem prekluzyi podpisanemu 
woj doi Radźczo-Ziemiańskiemu podali: ile 
że po upłynieniu pomienionego czasu na żaden 
aiek uważano nie będzie, i owszćm Żą- 
dane zezwolenie do wystawienia wspomnio* 
nych wiatraków udzielonóm zostanie. 
W Czarnkowie, d. 5. Sierpnia 1842. r. 
Król. Urząd Radzczo-Ziemiański. 


trzedaź Uberzy: i 

Oberzę w Gnieźnie: — »H otel Warsza- 
w skie dawniej do Głembockiego należącą, 
składającą się z narożnćj kamienicy w Rynku 
z tylną budową o dwóch. piętrach w najdo- 
godniejszćm położeniu Uw ygadoemi sklepami, 
stajniami, oraz 14 mórg roli, która to Oberza 
od dawnego czasu dobrém imieniem i zna» 
cznemi dochodami się odznaczała, ma wolą 
teraźniejszy posiedziciel z wolnćj ręki sprze« 
dać. Warunki przedaży będzie łaskaw Pan 
Remus kupiec w Poznaniu i P. Kempf Aktu- 
aryusz Ziemsko - miejskiego Sądu w Gnieźnie, 
na każde żądanie mającym chęć kupna przed- 


łożyć. "Termin do przyjęcia offertów jest do 
Ś Michala r. b: otwarty. i 

8 Dnia 5go Września r. b. odbędzie się 
licytacya w Belęcinie pod Wolsztynem nae 
stępujących sprzętów, jako to: srebra, porce. 


lany, miedżi, szkła, sukien, bielizny, futer, me- 


bli i powozów, które ś. p. JWny Kazimierz 


Mielęcki testamentem oddzielnie przeznaczył. 


Miłośnikom kwiatów 
poleca podpisany najlepsze cebule kwiatowe 


i uprasza najuniżenićj o łaskawe. zlecenia. 
Spis takowych rozdają bezpłatnie księgarnie 
Mittlera w Poznaniu 1 Gnieźnie. 
F. W. Schultze, ogrodnik kunsztowny 
i handlowy w Berlinie, Neue- Welt, 


Hóurs giełdy Merlińskićj. 


Obligi długu skarbowego . . 
Obl. dł. skarb. na 3'4 od sta pro- 


wizyi odstęplowane „ - . 103% 
Pr. ang. obligacje 1830. „ , 4 102% 
Obligi premiów handlu morsk. | — 857 
Obligi Kurmarchii BURZA UE" = 
Berlińskie obligacje miejskie | 4 1037 

dito na 3% od sta edstępl, „| *) et 
Gdańskie dito w T., . . «| — — 
Zachodnio -Pr. listy zastawne A — 
Listy zast. W, X. Poznańskiego 106% 


Wschodnio-Pr. listy zast, , 
Pomorskie dito, . . « , 
Kur- i Nowomarch, dito , 
Szląskie: dito 


GG W GW 
SEES 


Ake j e 
Kolei Berlińsko> Poczdamskić 
dito dito akcje a prioris , 
Kolei Magdebursko - Lipskićj 
dito dito akcje a prioris , 
Kolei Berlińsko - Anhaliskićj 
dito dito akcje a prioris , 
Kolei Düsseldorf, - Elberfeld. 
dito dito akcje a prioris , 
Kolei nadreńskićj . . . . . 
dito dito akcje a prioris . 
Kolei Berlińsko - Frankfart. 
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Zloto al marco , 
Frydrychsdory . 
Inne monety zło 
Disconto . t 
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te po 5 tal,” 


Ceny targowe 
w mieście 
POZNANIU, 
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Jęczmienia dt. $ 
Owsa .. dt. . 
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'Tatarki dt. 

Grochu . dt. 

Ziemiaków dt. - 
Siana cetnar « . 
Słomykopa . . . 
Masła garniec . . 
Spirytusu bęczka . 
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